
 
 

 

 

 

 

 

 

 

 

OGŁOSZENIA DUSZPASTERSKIE 

Niedziela Chrystusa Króla 

 

 Dzisiejsza niedziela to Światowy Dzień Młodzieży w diecezji, 

to Święto Patronalne Gdańskiego Seminarium Duchownego i Akcji Katolickiej. 

Dzisiaj na sumie o godz. 8.00 poświeciliśmy opłatki, które tradycyjnie do na-

szych domów rozniosą znani nam panowie. Ofiary składane przy tej okazji prze-

znaczamy na cele budowlane. 

 

• W tym tygodniu wspominamy w sobotę św. Andrzeja Apostoła. 

 

• Zachęcamy do włączenia się w akcję "TYTKA MIŁOSIERDZIA". Wypełnioną 

przynosimy worem lat poprzednich do przedsionku kościoła do 6 grudnia. Żyw-

ność zostanie przekazana do punktu Caritas we Władysławowie, który obsługuje 

charytatywnie także naszą parafię. 

 

• W przyszłą niedzielę spotkanie Żywego Różańca o godz. 14.15. 

 

• Dzisiaj puszka przeznaczona będzie na ogrzewanie kościoła. 

 

• Przy wyjściu do nabycia nowy numer pisma „Gość Niedzielny” w cenie 10 

PLN i nasz parafialny biuletyn, w którym przedruk papieskiego Orędzia na Świa-

towy Dzień Ubogich, cz. 2. 

 

• Miejski Klub HDK PCK Władysławowo serdecznie zaprasza na honorowy 

pobór krwi, który odbędzie się w Szkole Podstawowej nr 2 w dniu 30 listopada 

2024 roku (sobota) w godz. 8.30-12.00. Wejście na halę od strony boiska Orlik. 

 

• W niedzielę 1 grudnia po Mszy św. o godz. 10.30 oaza będzie rozprowadzać 

własnoręcznie wykonane lampiony. Dochód ze sprzedaży przeznaczony zostanie 

na leczenie Konrada Damaszke.       

Ks. Sławomir Skoblik – proboszcz  parafii 

    
Poniedziałek 25 Listopada 

 

18.00  /zbiorowa za żywych/ 

 

-  Przez wstawiennictwo Niepokalanego 

Serca Maryi i św. Michała Archanioła o 

rozwiązanie trudnych spraw Magdy 

- 

Wtorek 26  Listopada 

 
07:00 + Trzebiatowscy: Maria, Brygida, 

Feliks 

 

Środa 27  Listopada 
 

18:00    /zbiorowa   za zmarłych/ 

 
+ Rozalia Guz, z rodzin: Hincka i Guz 

 

+ ojciec chrzestny Franciszek Plinski 

 

+ dziadkowie z obojga stron 

 

+ dusze w czyśćcu cierpiące 

 

+ mąż i synowie, wszyscy krewni z rodzin: 

Jeka i Kobierzyńskich 

 

+ Wirgiliusz Radtke w r. ur. 

 

+ 

 

+ 

Czwartek 28  Listopada 

 

07:00 +   Józef Jeka, Józefa /ona/ i Ksawery 
 

 

 

 

Piątek  29  Listopada 

17:00 + Ciskowscy: Aniela i Feliks   

18:00  + Stanisław Hincke w 10 r. śm., 

rodzice, rodzeństwo z obojga stron, dusze 

w czyśćcu cierpiące 

 

Sobota 30  Listopada 

św. Andrzeja 

 

18:00  +  Aleksander Felkner w r. śm. 

oraz Jadwiga i dusze w czyśćcu cierpiące 

 

Niedziela  1 Grudnia 

I Adwentu 

 

08:00 +  Ks. Wiesław Wett 

 

10:30 + z rodzin Hincke, Bolda, Felkner, 

Wójtowicz, dusze w czyśćcu cierpiące 

 

16:00  +  Stanisław w r. śm., brat Józef 

oraz Józefa /ona/ Franciszek Wrosz   
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ORĘDZIE OJCA ŚWIĘTEGO FRANCISZKA NA VIII ŚWIATO-

WY DZIEŃ UBOGICH 

Drodzy bracia i siostry! 

Ubogim, zamieszkującym nasze miasta i należącym do naszych wspólnot, mówię: nie 

traćcie tej pewności! Bóg jest czuły wobec każdego z was i jest blisko was. Nie zapo-

mina o was i nigdy nie mógłby zapomnieć. Wszyscy doświadczamy sytuacji, w któ-

rych modlitwa zdaje się pozostawać bez odpowiedzi. Czasami prosimy o wybawienie z 

niedoli, która sprawia, że cierpimy i nas upokarza, a Bóg zdaje się nie słyszeć naszego 

błagania. Ale milczenie Boga nie jest niedostrzeganiem naszego cierpienia. Raczej 

strzeże słowa, które prosi, aby było przyjęte z ufnością, pozostawiając nas Jemu i Jego 

woli. Świadczy o tym również syn Syracha: „Sąd Boży będzie na korzyść ubogich” 

(por. 21, 5). Z ubóstwa może więc wypływać pieśń najprawdziwszej nadziei. Pamię-

tajmy, że „kiedy życie wewnętrzne zamyka się we własnych interesach, nie ma już 

miejsca dla innych, nie liczą się ubodzy, nie słucha się już więcej głosu Bożego, nie 

doświadcza się słodkiej radości z Jego miłości, zanika entuzjazm związany z czynie-

niem dobra. [...] Nie jest to życie w Duchu, rodzące się z serca zmartwychwstałego 

Chrystusa” (Adhort. apost. Evangelii gaudium, 2). 

7. Światowy Dzień Ubogich stał się już wydarzeniem dla każdej wspólnoty kościelnej. 

Jest to okazja duszpasterska, której nie można nie docenić, ponieważ pobudza każdego 

wierzącego do wysłuchania modlitwy ubogich, uświadamiając sobie ich obecność i 

potrzeby. Jest to dobra okazja do realizacji inicjatyw, które konkretnie pomagają ubo-

gim, a także do uznania i wspierania wielu wolontariuszy, którzy z pasją poświęcają się 

najbardziej potrzebującym. Musimy dziękować Panu za osoby, które są gotowe słuchać 

i wspierać najuboższych. Są to kapłani, osoby konsekrowane i świeccy, którzy swoim 

świadectwem stają się głosem Boga odpowiadającego na modlitwy tych, którzy się do 

Niego zwracają. Cisza jest więc przerywana za każdym razem, gdy brat w potrzebie 

jest przyjmowany i brany w ramiona. Ubodzy wciąż mogą wiele nauczyć innych, po-

nieważ w kulturze, która stawia bogactwo na pierwszym miejscu i często poświęca 

godność ludzi na ołtarzu dóbr materialnych, idą pod prąd, wskazując, że to coś zupeł-

nie innego jest istotne dla życia. 

Dla modlitwy więc, sprawdzianem jej autentyczności jest miłość miłosierna, która staje 

się spotkaniem i bliskością. Jeśli modlitwa nie przekłada się na konkretne działanie, 

jest daremna. Istotnie, „wiara bez uczynków jest martwa” (Jk 2, 26). Jednak miłość bez 

modlitwy może stać się filantropią, która szybko się wyczerpie. „Bez codziennej mo-

dlitwy, praktykowanej wiernie, w nasze działanie wkrada się pustka, traci ono swą 

głęboką duszę, sprowadza się do zwykłego aktywizmu” (Benedykt XVI, Katecheza, 25 

kwietnia 2012). Musimy unikać tej pokusy i zawsze być czujni z siłą i wytrwałością, 

które pochodzą od Ducha Świętego, który jest dawcą życia. 

 

8. W tym kontekście warto przypomnieć świadectwo pozostawione nam przez Matkę 

Teresę z Kalkuty, kobietę, która poświęciła swoje życie ubogim. Ta Święta nieustannie 

powtarzała, że modlitwa była miejscem, z którego czerpała siłę i wiarę dla swojej misji 

służenia ubogim. Kiedy przemawiała na Zgromadzeniu Ogólnym ONZ 26 października 

1985 r., pokazując wszystkim paciorki różańca, które zawsze trzymała w dłoni, powie-

działa: „Jestem tylko biedną zakonnicą, która się modli. Gdy się modlę, Jezus wlewa 

mi w serce swoją miłość, a ja idę dać ją wszystkim biednym ludziom, których spoty-

kam na swojej drodze. Módlcie się i wy! Módlcie się, a zauważycie ubogich, którzy są 

obok was. Być może na tym samym piętrze waszego domu. Może nawet w waszych 

domach są tacy, którzy oczekują na waszą miłość. Módlcie się, a otworzą się wam 

oczy i serce będzie przepełnione miłością”. 

I jakże nie przypomnieć tutaj, w mieście Rzymie, św. Benedykta Józefa Labre (1748-

1783), którego ciało spoczywa i jest czczone w kościele parafialnym Santa Maria ai 

Monti. Pielgrzym z Francji do Rzymu, odrzucony przez wiele klasztorów, spędził 

ostatnie lata swojego życia będąc ubogim pośród ubogich, spędzając wiele godzin na 

modlitwie przed Najświętszym Sakramentem, z różańcem, odmawiając brewiarz, czy-

tając Nowy Testament i „O naśladowaniu Chrystusa”. Nie mając nawet małego pokoju, 

w którym mógłby zamieszkać, zwykle spał w kącie ruin Koloseum, jako „włóczęga 

Boga”, czyniąc ze swojego życia nieustanną modlitwę, która wznosiła się do Niego. 

9. Przygotowując się do Roku Świętego zachęcam wszystkich, aby zostali pielgrzy-

mami nadziei, czyniącymi konkretne znaki lepszej przyszłości. Nie zapominajmy pie-

lęgnować „drobnych szczegółów miłości” (Adhort. apost. Gaudete et exultate, 145): 

zatrzymania się, podejścia, poświęcenia odrobiny uwagi, uśmiechy, życzliwego gestu, 

słowa pocieszenia... Te gesty nie mogą być improwizowane. Wymagają raczej co-

dziennej wierności, często ukrytej i cichej, ale wzmocnionej modlitwą. W tym czasie, 

gdy pieśń nadziei wydaje się ustępować miejsca szczękowi broni, jękowi wielu nie-

winnych rannych i milczeniu niezliczonych ofiar wojen, skierujmy do Boga nasze bła-

ganie o pokój. Brak nam pokoju i wyciągamy ręce, aby przyjąć go jako cenny dar, a 

jednocześnie starajmy się osiągnąć go w naszym codziennym życiu.10. Jesteśmy po-

wołani, aby w każdych okolicznościach być przyjaciółmi ubogich, idąc za Jezusem, 

który jako pierwszy okazał solidarność z ostatnimi. Niech nas wspiera na tej drodze 

Święta Boża Rodzicielka Maryja, która ukazując się w Banneux zostawiła nam prze-

słanie, którego nie wolno nam zapomnieć: „Jestem Matką Bożą Ubogich”. Jej, na którą 

Bóg wejrzał ze względu na Jej pokorne ubóstwo, dokonując wielkich rzeczy przez Jej 

posłuszeństwo, powierzamy naszą modlitwę, przekonani, że wzniesie się ona do nieba i 

zostanie wysłuchana. 

Rzym, u Świętego Jana na Lateranie, 13 czerwca 2024 r., we wspomnienie św. Anto-

niego z Padwy, patrona ubogich. 

 

 FRANCISZEK 


